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Wychodzi codziennie o godz. 
Jciei po południu. 
Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 zr. 75 ent SĘ 
miesięcznie 1 „ 30 , § 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem Z x 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. -- ent- "AB 
de Prus i Rzeszy niem. 4tal. 15 sgr} € 98 
$ Szwec i Danii 2 26 bog S k 
|” Francji i Anglii . 23 franków. RY 


kwartalnie 
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„ Belgii i Szwajearji w s s 
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Turcji i ks. Naddun. 
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| Od Wydawnictwa. 
Przedpiata na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym: 
y przosyiką pocztową: 
Na-dwa' miesiące t. j. od 1. li- 


stopada do końca grudnia b. r. 8 ztr. 40 c. 
0008 


kwartalnie '*. . . . y= , 
miesięcznie . ., . . . . 1 „30 . 
W razie gdyby żąduno Tygo: 


dnika. Niedzielnego więcej niż je- 


den egzemplarz przy Gazecie lub pod 
osobirym "adresem, za każdy egzemplarz 
nadliczbowy kwartałnie po — 86 ct. 


Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejsea : 
kwartalnie 4 3 zir. 95 , 
miesięcznie . . . . . „. 1 „30, 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
igo i 16. każdego miesiąca. 


Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dzieł tanich i pożyte- 
cznych* w kwocie . , , 11 złr. — et. 

Na Broszurę „Rozprawy o fundu- ` 
szaeh krajowych“ w kwocie 65 

Na dramat 6. p. Józefa Dzierzko- 
wskiego. pod tytułem: „KRZYWDA i 
0 ST”, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniźonej cenie "JE — iaae; 

Ną dzieło o RACHUNKOWOSCI 
L. Pierożyńskiego . ! ` 1 złr. 30 ct. 

Na Sprawozdania z posiedzeń sej- 
mu 1865/6 kompletny egzemplarz. 

Na zbiór poezyj p. t. „Kilka wspo- 
mnień z Kaukazkiego wygnania“ przez 
J. Giedrojcia, z przesyłka pocztową . 2 „ 20 


Na pismo zbiorowe «aSiołó> w 4 zeszy- 
tach z przesyłką pocztową 5 złr, 

Na KALENDARZ KRAKOWSKI 
na r-k 1868 . í R : 
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Pobyt cesarza Austrji w Paryżu. 


Wszystkie dzienniki paryzkie zapewniają, 
że od bardzo dawnych ezasów żaden monarcha 
nie doznał takiego przyjęcia -we Francji, jak 
obecnie *cesarz Franciszek Józel. Każdy dzień 
przynosi nowe dowody ludowych sympatyj 1 
wysokiego szacunku ze strony dworu dla austrija- 
ekiego monarehy. À 

Przyjęcie to trafić musiało do serca cesarza 
Franciszka Józefa. Preemowa cesarza na ban- 
kiecie, wydanym na cześć jego w ratuszu, 
w poniedziałek, nosi na sobie cechy wzruszenia, 
wywołanego szczeręmi. sympątjami Francuzów. 
Na toast Napoleona Ill., zarzdrowie cesarza Au- 
strji i nieobecnej cesarzowej Elżbiety, cesarz 
Franciszek Józef odpowiedział przemową, która 
imię jego na zawsze spopularyzuje we Francji. 
Zbyt ważny to dokument polityczny naszych 
czasów, to cesarskie przemówienie ucztowe, 
abyśmy go nie mieli tutaj przytoczyć w całości. 

Oto słowa cesarza: „Najjaśniejszy Panie! 
Jestem wzruszony toastem, który co tylko W. c. 
Mość na cześć moją wzniosłeś. 

„Gdy przed kilku dniami zwidzałem groby 
przodków moich w Nancy, nie mógłem stłumić 
w sobie jednego życzenia. Obyśmy mogli, mó- 
wiłem sobie, w tych pieczarach, powierzonych 
straży wspaniałomyślnego rządu, zagrzebać wszy- 
Stkie spory, które rozdzierały dotąd dwie zie: 


— 


Elektryczność 
it używanie jej jako Środka 
leczącego. c 


(Dokończenie .) 


Oprócz własności' prostowania zboczeń w 
układzie nerwowym, posiada elektryczność , mia: 
nowicle: Blektryczność galwaniczna, jeszcze inną 
nieocenioną własność , tj. działa energicznie na 
wsysanie wypocin. Własność ta nazywa się elo- 
ktrolizą czyli katalizą, i robi się z niej 
użytek w bardzo wiełu wypadkach, jak np. przy 
zołzowatem habrzmieniu gruczołów na Szyi, przy 
SOśćcowem zśpaleniu mięśni, przewlekłem zapa- 
leniu stawów id td. 


Co się tycze metody elektroterapii, tj. za- 
stosowania elektryczności co do miejscowości, 
jako też rodzaju i mocy prądów, kierunku bie- 
gunów, trwania każdorazowego działania prądów 
i td., w tym względzie stosuje się elektrotera- 
pia każdą razą do danej choroby. Pierwszem i 
najważniejszem zadaniem jest zbadanie źródła 
choroby, tj. zbadanie, czy przyczyna choroby le- 
ży w odśrodkowych nerwach, czy też w Środko- 
wych częściach układu nerwowego, tj. w mózgu 
110 w rdzeniu pacierzowym; od tego bowiem 
zawisłą tak miejscowość zastosowania elektry- 
czności, jąk i rokowanie eo do skutków. Do od- 
krycia zaś żródła choroby dochodzi elektrotera- 
pia głównie zapomocą prądów elektrycznych, 
badając niemi stan i rodzaj oddziaływania środ- 
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nazwę prądów rdzeniowych, rdzeni osplotowych 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
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mie, powołane do postępowania razem po drodze 
postępu i eywilizacji! Obyśmy mogli przez nasze 
połączenie dać światu nowy zakład pokoju, bez 
którego nie mogą narody prosperować. 

„Dziękuję miastu Paryżowi za przyjęcie, 
które dla mnie przygotowało, albowiem wna- 
szych czasach podwójną mają wartość stosunki 
przyjazne 1 dobrego porozumienia pomiędzy pa- 
nującymi, przez to, że opierają się na sympatjach 
i dążeniach ludów. 

„Za zdrowiescesarza, cesarzowej, Cesarze- 
wieza, za zdrowie Francji i za zdrowie miasta 
Paryża!“ 

Toast Franciszka Józefa kilkakrotnie prze- 
rywały oznaki zadowolenia i okrzyki na cześć 
jego, o ile tylko na to etykieta bankietu po- 
zwalała. Lecz mniejsza 0 te okrzyki; ważniej- 
szemi od nich są echa, jakie one znajdą w Ser- 
cach Francuzów. 

Jakkolwiek w dzisiejszych czasach mniej 
niż w każdych innych, można przywiązywać zna- 
czenia do przemówienia choćby najwyżej poło- 
żonych osób, każdy jednak z umiejących patrzeć 
na stosunki międzynarodowe przyzna, że w obe- 
cenej chwili stosunki między Francją a Austrją 
są ma najlepszej drodze, i wiele pomyślnego 
wróżą na przyszłość. 

Nie można wyrazić: za wiele uznania dla 
sposobu, jaki obrał: gabinet wiedeński eo do zbli- 
żenia się do Francji. To nsiłowanie obndzenia 
ludowych sympatyj na korzyść Anstrji, jest naj- 
zręczniejszą drogą w chwili obecnej i najwięcej 
obiecującą na przyszłość. Jest rzeczą prawie 
pewną, że mowa, jaką miał we wtorek minister 
Hye w Izbie niższej rajchsratu, przy przedsta- 
wieniu nowej procedury karnej, miała również 
na względzie pobyt Najjaśniejszego Pana w Pa: 
ryżu, a przynajmniej jeszcze przed podróżą pa- 
ryzką wspólnie przez wszystkich ministrów uło- 
żoną została. 

Postanowienie zwołania sejmu zagrzebskie- 
go, zostało powzięte w Paryżu, o czem hr. An- 
drassy telegrafem zawiadomił gabinet pesztel- 
ski. Dziennik- urzędowy z 20. bm. przynosi re- 
skrypt, zalecający przedsiębranie wyborów, i za- 
wiądamiający, że Najj. Pau sankejonował pra- 
wie wszystkie uchwały z minionej sesji sejmu 
zagrzebskiego, z wyjątkiem jedynie nacechowa- 
nych wyraźną nieprzyjaźuią dla Węgier. Jak 
Kroaci przyjmą te nowe ustępstwa i pojednaw- 
cze usposobienia, to stanowi kwestję oddzielną, 
która gdzieindziej rozstrzygniętą zostanie. Ro- 
skrypt królewski świadczy tylko wymownie, w 
Jakim. duchu zostały powzięte pźryzkie postano- 
wienia. 

Wszystkie dzienniki paryzkie, a za niemi i 
niektóre wiedeńskie zgadzają sie na to, że ks. 
Leon Sapieha zajmuje bardzo zaszczytne miej- 
sce w orszaku. cesarskim i przyjęciach napole- 
ońskich. Na festynie w Saint Cloud powszechna 
uwaga zwracała się głównie na ks. Sapiehę. Tak 
więc przyjażń francnzko-austrjacka znajduje miej- 
sce i dla reprezentanta Polski, bo Franenzom repre- 
zentuje ks. Sapieha Polskę, Baron Beust dobrze 
wiedział, że powołując ks. Sapielig trafi tem 
Franeuzom w ich sympatje i ujmie. dla Austcji. 

Fatalny epizod rzymski zagraża wprawdzie 
zniszczeniem tych pięknych ząwiązków, leez 
przyznać wypada, że i na tem polu odbyła się 
w dniach ostatnich zmiana w opinii publicznej, 
która szczęśliwą może być wróżbą przyszłości. 
Po wyjaśnieniach Monitora opinia paryzka prze- 
stała pyé przerażoną. ewentualnościami, i zaczy- 
na stawać po stronie rządu. Toż samo stało się 
we Włoszech, gdzie. cały naród kapi się koło 
Wiktora Emanuela. Po pochwałach zaś, jakie 
dzienniki półurzędowe, Constitutionnel. 1 Etendard, 


kowych i odśrodkowych części układu nerwo- 
wego, tudzież rodzaj oddziaływania mięśni. Od- 
krywszy tym sposobem siedzibę «choroby, działa 
elektroterapia na nią ile możności bezpośrednio. 
Ze w cierpieniach nerwów siedziba choroby jest 
nieraz całkiem oddaloną od miejsca objawu cho- 
roby, jest rzeczą wiadomą, nieraz bowiem leży 
przyczyna choroby w mózgu lub rdzeniu pacie- 
rzowym, gdy choroba, np. porażenie, objawia 
się w nogach, i dla tego w takim razie wpły- 
wa się elektrycznemi prądami głównie na mózg 
lub rdzeń pacierzowy. i 

Używanie elektrycznych prądów dzieje się 
najczęściej za pošredůctwem metalowych, gąb- 
ką obciągniętych, tak zwanych przewodni- 
ków, które się do ciała przytyka; odpowieduio 
zaś do części eiała, przez które się prądy 
przepuszcza, noszą takowe rozmaite nazwy, np. 


lub pniowych, nerwomięsnych itd. -Wszelkie te 
prądy bywają używane“ w dwojakim kierunku, 
a mianowicie jako prądy wstępnjące, jeżeli prze- 
wodnik dodatny dotyka się odśrodkowych, u- 
jemny za8 więcej środkowych / części układu 
nerwowego; powtóre, jako prądy  zstępujące, 
jeżeli przewodniki w przewrotnym stosunku 
są przytknięte. Obydwa rodzaje prądów mają 
swoje szczegółowe terapeutyczne własności, i 
używa się pierwszych głównie przeciw zbocze- 
niom w zakresie nerwów ruchowych, drugich 
zaś przeciw zboczeniom w zakresie nerwów 
czulnych. 


Nie mniej ważnem jak zastosowanie elek- 
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oddały proklamacji królewskiej, można tuszyć 

sobie, że zmiana konwencji wrześniowej i czą- 

sowe załatwienie sprawy rzymskiej nastąpi ba 

drodze dobrego porozumienia między Francją a 

How R a W Paryżu ufano w to usilnie około 
. bm. 
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trzogląd polityczny. 


_ Reskrypt królewski do br. Raucha, namie- 
stnika w Zagrzebiu, jest dość obszernym aktem. 
Na wstępie powiada: on, że interesa całości 
monarchii, tudzież najwyższa zasada rządo- 
wa i administracyjna, służąca za podstawę no- 


wego ukonstytnowania monarchii, wymagają z | 


nakazującą koniecznością, aby przynależność 
wszystkich do jednej i tej samej połowy pań- 
stwa, a mianowieie do jednej i tej samej koro- 
ny należących królestw i krajów, znalazła wyraz 
w konstytucyjnej . reprezentacji, obejmującej 
wszystkie ich wspólne sprawy, aby po dokła- 
dnem określeniu spraw wspólnych, tudzież spo- 
sobu traktowania ich można było, na silnie ure- 
gnlowanej podstawie jasno i niezbicie oznaczyć 
miarę i zakres przysłnżających pojedynczym kra: 
jom i krółestwom autonomicznych i narodo- 
wych,  prawodawczych i  administracyjnych 
atrybueyj. Ponieważ zaś królestwa Chorwacji 
i Slawonii istniejąca od ośmiu wieków przyna- 
leżność swoją do korony węgierskiej nietylko 
dawniej, ale i teraz, mianowicie w adresach z 
dnia 10. lutego, 10. marca i 19. grudnia 1866 
uznały otwarcie i bez ogródki; ponieważ przy- 
należność te i Najj. Pan kilkakrotnie stwierdził, 
mianowicie aktem koronacyjnym z d. 8. czerw- 
ca b. r. i zatwierdzeniem przedłożonej sobie u- 
stawy o delegacjach : przeto uważa N. Pan za 
swój obowiązek zwołać legalną reprezentacje 
Kroacji i Slawonii, i dać jej ponowną sposo- 
bność do obrady nad tem: w jaki sposób chce 
być reprezentowaną z jednej strony w sejmie 
węgierskim, mającym wyłączne prawo do trak- 
towania spraw, wspólnych wszystkim królestwom 
i krajom, należącym do korony św. Szezepana, 
a z drugiej strony: jak chce być reprezentowaną 
w delegacjach, wysyłać się mających ze strony 
korony węgierskiej ; nakoniec zaś: jak myśli za- 
łatwić w toku jeszcze będące między Węerami 
a Kroacją i Slawonią układy ugodowe. Celem 
zebrania sejmu N. Pan wydaje prowizoryezne 
przepisy, dotyczące wyborów, "odwołując się 
na reskrypt swój z dnia 21. lutego 1867 
roku, wyłuszczający wyraźnie, że wydana 
w roku 1848 przez bana Jelaczycaą pod wpływem 
ówczesnych burzliwych czasów ordynacja sej- 
mowa i wyborcza. ograniczoną była tylko- na 
sejm w roku 1848, a do sejmu w r.1861 i w r. 
1865 tylko zatrzymano ją z wyraźnem zastrzeże- 
niem, że tylko dla każdego z tych sejmów z o- 
sobua ma służyć. Jakkolwiek tedy sejmy w 
tych latach złożone były tylko w sposób ad koc, 
ikażdym razem tylko iunc pro nunc zatwierdzone, 
to jednak Najj. Pan daje nowy dowód przychył- 
ności swojej dla życzeń Chorwacji i Slawonii, 
sankcjonując wypracowane na ostatniej kaden- 
cji sejmowej roku 1866/7 i przedłożone sobie 
wnioski z wyjątkiem niektórych, w wyraznej 
sprzeczności stojących z nabytemi konstytueyj- 
nemi prawami i uprawnieniami, i robiąc z nich 
prowizoryczną podstawę dla obrad najbliższego 
sejmu. Sankcjonowane w ten sposób zostały po- 
stanowienia o zwołaniu sejmn  chorwacko-sła- 
wońskiego do Zagrzebia, z opuszczeniem wszel- 
kieh dawniej istniejących ograniczeń; tudzież 
wniosek, że w razie rozwiązania sejmu przed upły - 


tryczpych prądów co do miejscowości, jest czas 
działania prądu elektrycznego, t. j. trwanie po- 
siedzenia elektroterapeutycznego. Czas ten li- 
czy się na sekundy i minuty; galwanizowanie 
n. p. mózgu u osób tkniętych udarem trwa tylko 
kilka sekund; zresztą trwają posiedzenia 2, 3, 
5, a miekiedy 10 minut, rzadko dłużej.  Posie- 
dzenia za dłngie są szkodliwe, wyczerpują bo- 
wiem siłę nerwów, i niszczą w nich żywotność, 
a zatem nietylko nie pomagają, lecz przeciwnie 
szkodzą absolutnie i najczęściej na / zawsze. 
Nieznajomość lub lekceważenie tego zasadni- 
czego prawa elektroterapii były dawniej i by- 
wają niekiedy jeszcze teraz przyczyną wielu 
złych skutków. Tyczy się to przedewszy- 
stkiem porażeń odnóg dolnych, i niejeden pora: 
żony mógłby był z czasem bodaj jako tako 
chodzić, gdyby nie był sobie  zaszkodził zbyt 
długiemi posiedzeniami elektroterapeutycznemi. 
Tylko tam, gdzie się elektroterapii używa dla 
osiągnienia skutków elektrolitycznych, można po- 
siedzenia przeciągać do 15 minut. 


Elektryczność jest środkiem, który jeżeli rze- 
czywiście wskazany i stósownie użyty, objawia 
swój dobroczynny wpływ, rozumie się w więk- 
szym lub mniejszym stopniu, niekiedy już w kil- 
ku minutach, a zatem już przy pierwszem po- 
siedzeniu, zwykle zaś do 8, 14 a najdalej do 20 
posiedzeń. Jeżeli w ciągu tego czasu najmniej- 
sze skutki polepszenia się nie pokazują, pomimo 
najodpowiedniejszego zastosowania elektryczno- 
ści, natenczas dalsze jej używanie nie ma celu, 
i znaczyłoby elektroterapię dyskredytować a 


Lwowie, Czwartek dnia 351. Października 1867. 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji @ æ- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 391. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. 4. Oppeltk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein & Vogler, Wolzeilo 9. W Frankfur- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Haa- 
senstein dr Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
ent. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
90 ent. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 


wem okresu legislacyjnego, mają być bezzwło- 
cznie nowe rozpisane wybory, i że sejm najbliż- 
szy ma się zebrać najpóźniej w trzech miesią- 
cach po rozwiązaniu poprzedniego. Zatwierdzo- 
ną także została liczba 66 posłów, tudzież okrę- 
gi wyborcze. Sejmowi przysługiwać będzie pra- 
wo wybierania prezydenta i wiceprezydentów. 
Sankcjonowaną nakoniec została nastawa wybor- 
cza podług uchwał ostatniego sejmu, z nieuwzglę- 
dnieniem jednak postanowień, ograniczających 
prawa wirylne członków magnatów i duchowień- 
stwa wyższego, tudzież ze zniżeniem cenzusu 
wyborczego z 5, 20 i 50 złr. na 5, 15 i 30 złr. 
i z zatrzymaniem nadal sposobu kierownietwa 
wyborów, jakie było przepisane postanowieniem 
z d. 21. lutego 1861 dla wyborów tegoż roku. 

Polecając tedy ogłoszenie tych ustaw, wzy- 
wa Najj. Pan namiestnika, aby bezzwłocznie 
przystąpił do rozpisania wyborów na sejm, jak 
najrychlej zebrać się mający, któremn zaraz po 
zebranin reskrypt niniejszy ma być przedłożony. 
Reskrypt ma datę 20. października 1867; podpis 
N. Pana kontrasygnowany przez Emila br. Kus- 
servichą i dr. Edwarda Jeiacica z Buzimu. 

Z projektu do ustawy o delegacjach, który 
uchwalił podkomitet konstytucyjnego Wydziału, 
wyjmujemy paragrafy, odnoszące się do wysy- 
łania delegatów przez Radę państwa, a to z po- 
wodu, że w łonie Rady państwa rozmaicie się 
ną nie zapatrują: 

S. 7. Delegacja Rady państwa liczy 60 człon- 
ków, z których jednę czwartą bierze się z Izby 
panów, a trzy czwarte z Izby poselskiej. 

$. 8. Izba panów mą przypadającą na nią 
ilość 15 członków delegacji wybrać ze swego 
grona absołutną większością głosów. Przypada- 
jących na Izbę poselską 45 członków wybiera 
się w ten sposób, że cała Izba wybiera ze swe- 
go grona 5 delegatów, posłowie pojedynczych 
sejmów wysełają resztę według systemu podzia- 
łowego, przyczem wołno im wybierać albo z 
własnego grona, lnb też z plenum Izby. 

Absolutną większością głosów mają wybrać 


| posłowie królestwa Czech 9, królestwa Dalmacji 


1, królestwa Galicji, Lodomerji i w. ks. Krako- 
wskiego 7, arcyks. Anstrjackiego powyżej Enns 4, 
arcyks. Austrjackiego niżej Enns 2, księztwa Salc- 
burgskiego 1, ks. Styryjskiego 2, ks. Karyntji 1, 
ks. Krainy 1, ks. Bukowiny 1, margr. Morawy 4, 
ks. Wyższego i Niższego SŃzlązka 1, z ks. 
Tyrolu 2, kraju Vorarlbergu 1, margr. Istrji 1, 
w. ks. kraju Gorycji i Gradyski 1, miasta Trye- 
stu i okolicy 1. 

$. 10. Wybór delegatów i ich zastępców 
odnawiają obie Izby każdego roku. 

Dzienniki wiedeńskie zajmnją się przewa- 
żnie sprawą konkordatu. Dziś nmieszczają one 
list biskupa z Linzu, napisany w obronie kon- 
kordatu, i komentują go w różne sposoby, chcąc 
zarzucić biskupowi złą wolę i chęć podburzania 
ludności. 


Praga d. 29. pazdziernika. Narod. Listy do- 
noszą , że namiestnietwo rozesłało okólnik wszy- 
stkim powiatowym naczelnikom, w którym wzy- 
wa urzęda polityczne, aby działały przeciw kie- 
runkowi politycznemu, jaki dziś w Czechach 
panoje. 

Redaktora Humor. Listy, p. Payera, skazano 
za obrazę żandarmerji na 14 dni aresztu, zao- 
strzonego postem,i na utratę 80 złr. z kaucji. 

Francja. Otrzymawszy alarmujące depe- 
sze z Florencji, cesarz Napoleon porozumiewał 
się osobiście z Wiktorem Emannelem w nocy 
z dnia 25. na 26. października w drodze tele- 
graficznej. Prawdopodobnie między obu monar- 
chami przyszło jakieś porozumienie do skutku, 


chorego łudzić, namawiając go do dalszych po- 
siedzeń. 

Przyrządy, których się w elektroterapii u- 
żywa, są głównie dwojakie, tj. baterje galwani- 
czne do prądów galwanicznych, i galwano-elek- 
tryczne przyrządy nawodnicze do prądów nawo- 
dzonych, pierwszo-i drugo-rzędnyceh. 
Mniej przydatnemi, a zatem i mniej używanemi 
są wyżwymienione machiny elektryczue i rota- 
cyjne magneto -elektryczne przyrządy  nawo- 
dnicze. 

Że względu na te ostatnie przyrządy, nazy- 
wają niektórzy elektroterapie — leczeniem „ma- 
gneto-elektrycznem* ; nazwa ta jest jednak z 
dwóch przyczyn niewłaściwą,— po pierwsze dla 
tego, ponieważ magnesy w rzeczonych przyrzą- 
dach służą tylko do wzbudzenia elektryczności, 
i tylko ona jest owym czynnikiem, który w nich 
działa; powtóre dla tego, ponieważ wiadomo, że 
magnetyzm ani zwyczajnych magnesów, ani „e- 
lektro-magnesów *, nie odgrywa jako taki w sztu- 
ee lekarskiej najmniejszej roli. Rozumie się samo 
przez się, że jeszcze niestosowniej jest przekrę- 
cać wyraz „magneto - elektryczny* na wyraz 
„ełektro-magnetyczny*, jak to niektórzy przez 
nieświadomość rzeczy czynią, i mówić potem o 
leczeniu „ełektro-magnetycznem*, 


Oto w zarysie istota elektroterapii i różnica 
między nią a zwyczajnem elektryzowaniem. 


Wr Jazz aś, 
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o którem nie wiedzą ani w Paryżu ani we Flo- 
rencji, a o czem Europa dowie się dopiero w 
parę dni po wylądowaniu lub niewylądo- 
waniu francuzkiej załogi. 

W każdym razie trzeba uważać proklama- 
cję Wiktora Emanuela za dzieło, które Francja 
wymogła na włoskim królu, i tem samem za rę- 
kojmię wspólnego działania między Napoleonem 
a Wiktorem Emanuelem. Ze Constitutionnel i 
l Etendard, .oba półurzędowe dziennniki francuz- 
kie, wychwalają pod niebiosa wyżwzmiankowa- 
ną proklamację, a pierwszy z nich idzie nawet 
tak daleko, że się ośmiela twierdzić, jakoby w 
niej monarcha włoski przemawiał prawdzi- 
wie po królewsku.  Rozbierając anatomi- 
cznie całą mowę, musielibyśmy przyjść do wręcz 
przeciwnego twierdzenia, bo czyż to królowie 
powinni jednego dnia pozwalać zbierać się o- 
chotnikom, aby ich nazajutrz potępić? Monitor 
podaje proklamację bez żadnych komentarzów. 

O konferencji lub kongresie, mającym zała- 
twić sprawę rzymską, zaczynają coraz głośniej 
przemawiać. Poseł angielski w Paryżu, lord 
Lyons, otrzymał nawet polecenie nie odrzucać 
projektu konferencji, jeźli z góry będą dokła- 
dnie oznaczone te sprawy, które zamyśla rząd 
francuzki wnieść pod obrady. 

W razie, gdyby zamyślano mówić o kongre- 
sie, poseł angielski miał otrzymać pełnomo- 
enictwo, wypowiedzieć przy tej sposobności swe 
powątpiewanie o możliwości pomyślnego skutku. 

Zdaje się, że Austrja bierze czynny udział 
w bieżących wypadkach, i że myśl pokojowej 
konferencji wyszła najpierw od niej, bo jak te- 
legrafują prywatnie do N. fr, Presse, br. Beust 
był na dłuższej rozmowie u posła angielskiego. 

Dzienniki wyliczają długi szereg osób, któ- 
re zaproszono na obiad, dany d. 28. .b m. w 
ratuszu na cześć austrjackiego cesarza, Byli tam 
wszyscy członkowie rodziny Napoleona, amba- 
sądorowie z żonami i burmistrze miasta ze swy- 
mi adjunktami. Prefekt, br. Haussmann, przyj- 
mował monarchów o godzinie pół do ósmej. Mu- 
zyka grała austrjacki hymn ludowy. Przy de- 
serze cesarz Napoleon wzniósł następujący toast: 

„Piję za zdrowie cesarza austrjackiego i ce- 


sarzowej Elżbiety, której nieobecność szczerze | 


nas zasmuca. Proszę W. ces. Mości zechcieć 
przyjąć ten toast jako wyraz naszej głębokiej 
sympatji dlą Waszej osoby, Waszej rodziny i Wa- 
szego kraju*. 

`; Cesarz Franciszek Józef odpowiedział pod- 
niesionym głosem, (ob. art. wstępny). 

Po tym toaście wołano silkakrotnie : „Niech 
żyje cesarz*! 

Powracających monarchów o godzinie 1ltej 
przyjmował tłum ludu z nieopisanym zapałem. 
Na drugi dzień był cesarz na koncercie w ra- 
tuszu. 

We czwartek daje p. de Moustier wielki o- 
biad na cześć br. Beusta i hr. Andressyego , na 
którym będzie cały świat dyplomatyczny. 


Włochy. La Riforma podaje w swem wie- 
czornem wydaniu z dnia 25. b. m. następujące 
szczegóły o Garibaldim i jego operacjach woj- 
skowych : 
~ Przed przekroczeniem granicy papiezkiej 
Jenerał przemawiał w Rieti w ten sposób do 
ludu, który się zgromadził dokoła jego hotelu: 
„Zaprawdę jestem szczęśliwy, że po dwudziestu 
leciech mogę napowrót oglądać to piękne mia- 
sto, gdzie mnie przyjęto z tak wielkomyślną go- 
ścinnością, — i czuję się być spokojnym, wi- 
dząc wojsko i lud w takiej zgodzie bra- 
terskiej. To jest poręką wszystkiego, to jest za- 
pewnieniem zwycięztwa! (Okrzyki: Niech żyje 
Rzym !) Pójdziemy do Rzymu! (Okrzyki.) Z o- 
chotnikami, których lud daje, i z naszymi 
walecznymi z wojska, zrobimy prze- 
chadzkę do Rzymu. (Oklaski). "To jest najpie- 
kniejszy dzień mego życia. (Okrzyki.) Ta de- 
monstracja jest porywającem widowiskiem i za 
nią dziękuję wam najserdeczniej. Tymczasem 
bądźcie zdrowi! Żegnam was pełnem sercem !* 
(Przeciągłe oklaski i brawa.) 

D. 23. bm. telegrafował Garibaldi do swych 
przyjaciół we Florencji: „Zjednoczonemi siłami 
Menottego, Salomonego, Mosta, Frigyessyego i 
Caldesego, obsadziłem Passo Corese i Monte- 
maggiore." 

Dnia następnego telegrafowano z obozu: 
„W Rzymie panuje ciągle wielkie wzburze- 
nie, od czasu do czasu napadają na wojsko pa- 
piezkie. Jenerał Garibaldi jest dziś wieczorem 
w Montemaggiore. Przednie. kolumny powstań- 
ców są w Monterotondo.* 

A dnia 25. b. m. z rana doniosła depesza: 
„Garibaldi jest w Monterotondo. W Passo 
Corese słychać huk dział i strzały karabinowe. 
Zaszło starcie między przedniemi strażami po- 
wstańców i żołnierzy papiezkich. * 

Z wiadomości, któreśmy później otrzymali, 
okazuje się najdokładniej, że dnia 25. b. m. 
Garibaldi nie zajął był jeszcze silnego stanowi- 
ska w Monterotondo. Pozycję tę udało mu się 
wziąć dopiero dnia 27. b. m. Zapewne dnia 


20. b. m. stał pod miasteczki K R 
do ataku. p iem, gotując SIĘ 


Paryzka La Patrie, której doniesienia z pola 
walki przytoczyliśmy wczoraj, mówi wyraznie, 
że parę tysięcy dezerterów z wojska 
włoskiego wzmocniło siły Graribaldego, i że 
Monterotondo zajęli powstańcy po najstraszniej. 
szej walce. Doniesieniu o dezerterach trzeba u. 
fać najzupełniej, bo i w mowie Garibaldego, 
mianej w Rieti, jest dwukrotna wzmianka o „w Oj- 
sku i naszych waąlecznych z wojska,“ 
Wystąpienie gabinetu fiorenckiego przeciw ocho- 
tnikom, zdaje się być jeźli już nie niemożebne 
to przynajmniej bardzo trudne, bo kiedy wojsko 
jawnie sympatyzuje z powstaniem, to jakżeż u- 
żyć tej siły do przygnębienia ruchu zbrojnego i 
agitacji na całym półwyspie ? 

Wieczorny Monitor z dnia 28. bm, pisząc o 
ostatnich wypadkach we Włoszech, wspomina o 
śmierci Moneta i Acerbiego, jaka ich spotkała 
w czasie walki w Viterbo. Obaj byli ezłonkami 
izby poselskiej, obaj kochali swój kraj nad 
wszystko. 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. Pażdziernika 1867. 


Według telegramu, nadesłanego z Florencji 
dziennikowi Epoque, miało wojsko włoskie prze- 
kroczyć granicę papiezką dnia 28. b. m. wie- 
czorem. : 

Do chwili, w której piszemy, nie mamy je- 
szcze żadnej pewności, Co się tyczy zamiarów 
eskadry francuzkiej. Podczas gdy la Patrie daje 
na pół do myślenia, że wojsko francuzkie zaczę- 
ło d. 28. zrana lądować w Civitavecchii, nato- 
miast Gazeta Kolońska z d. 29. bm. zapewnia, ja- 
koby wojsko miało dopiero wtedy wysiąść na 
ląd stały, jeśliby się udowodniło, że Garibaldi 
może istotnie wkroczyć do Rzymu. Dalej pisze 
ten dziennik, że w razie przekroczenia granicy 
papiezkiej ze strony Włoch, eskadra uderzy nie- 
zwłocznie na Genuę i Neapol — a jeszcze niżej 
czytamy w tym samym numerze tejże Samej ga- 
zety, że Włochy, Francja i Austrja 
porozumiały się w sprawie rzymskiej. Jeżli w 
poważnej Gazecie Kolońskiej można zuałeżć razem 
dwie tak sprzeczne wiadomości, to łatwo sobie 
wyobrazić, jaka niepewność zawisła nad całą 
Europą. 


Z Rady państwa. 


45, posiedzenie Izby poselskiej z dnia 28. 
pażdziernika. 

Na ławie ministrów Taaffe, Hye. 

Prezydent Giskra otwiera posiedzenie 0 
godzinie 10. minut 50. 

Minister sprawiedliwości podaje memorjał mi- 
nisterjaum handlu, odnoszący się od $. 57 aż do 
$. 67. nowego projektu ustawy karnej, i za- 
strzega sobie rozszerzyć go w wydziale, a w 
razie potrzeby i w Izbie poselskiej. (Przydzie- 
lają odpowiedniej komisji.) Minister sprawiedli- 
wości przedkłada projekt rządowy do nowego 
postępowania w sprawach karnych i stawia 
wniosek: „Wysoką Izba zechee uchwalić, aby 
ustawa z dnia 30. lipca roku 1867 (tycząca Się 
traktowania obszerniejszych przedłożeń do ustaw) 
przy rozprawach nad tym projektem mogła być 
zastosowaną. (Przyjdzie do czytania na nastę- 
pnem posiedzenin). 

Izba przechodzi do porządku dziennego, na 
który przypąda ciąg dalszy debaty specjalnej 
nad ustawą szkolną. 

$. 8. (teraz $. 7.) brzmi: 

„Książki nankowe, służące do użytku w 
szkołach ludowych i średnich, tudzież w zakła- 
dach ku wykształeeniu nauczycieli, potrzebują 
tylko przyzwolenia organów, przez niniejszą usta- 
wę powołanych. 

„Książki do nauki religii mogą jednak do- 
piero wtedy otrzymać to przyzwolenie, jeżeli 
odnośna wyższa władza kościelna uzna je za 
odpowiednie. 

„Nauczycielom przysłuża wolny wybór mię- 
dzy książkami naukowemi, do użytku przyzwo- 
lonemi.* 

Dr. Herbst domaga się osobnego głoso- 
wania nad ustępem trzecim, bo sądzi, że tako- 
wy nie należy do przedłożonej ustawy. Zda- 
niem mowcy rzecz tę trzeba powierzyć specjal- 
nemu ustawodawstwu. 

Sprawozdawca popiera wniosek Wydziału. 
Przy głosowaniu I::ba przyjmuje ustęp 1. i 2. a 
trzeci odrzuca. | 

$. 9. (teraz 8.) brzmi: 

„Dochód z funduszów szkół normalnych, z 
funduszu naukowego i innych fundacyj, przezna- 
czonych dla oświaty, ma być użyty bez wzglę- 
du na wyznanie, o ile przeznaczenie takiego fun- 
duszu dla pewnych wyznań nie jest udowo- 
dnione*. 

Paragraf ten [zba przyjmuje bez rozpraw. 

$. 10. (teraz 9.) brzmi: 

„Państwo wykonuje najwyższy kierunek i 
nadzór nad wszystkiemi sprawami nauki i wy- 
chowania przez ministerjum oświecenia“. 

Poseł Krzeczunowie z mniema, że po- 
stanowienie takie nie należy do przedłożonej 
ustawy. Galicja podała prośbę do Najj. Pana, 
aby sejmowi pozostawić najwyższy zarząd nad 
szkołami. Na petycję tę jeszcze nie odpowie- 
dziano. 

Czyż podobną uchwałą ma się uniemożli: 
wić korzystną odpowiedź ? To ustanowienie jest 
także niewłaściwe dla szkół przemysłowych i 
handlowych, a szczególnie dla wojskowych. By- 
łoby lepiej, jeźliby z uchwaleniem tego postano- 
wienia zatrzymano się tak długo, dopóki Izba 
nie oznaczy zakresu działania każdego ministe- 
rjam z osobna. Mowea widzi w tem niekonsty- 
tucyjność, że kierownictwo zakładów naukowych 
powierza się pewnemu ministerjam , bo zdaniem 
jego tyłko rząd w całości jest kompetentnym w 
tej sprawie. Stawia przeto wniosek, aby w 
miejsce : „ministerjum oświecenia“ wpisać: „mi- 
nisterstwo*. 

Po uwagach sprawozdawcy, który stara się 
zbić zarzuty poprzedniego mowcey, Izba przyj 
muje wniosek Wydziału bez żadnej poprawki. 

$$. 11., 12., 18. i 14. (teraz 10., 11., 12. i 
13.) przychodzą równocześnie pod rozprawy. Ta- 
kowe brzmią: 

$. 11. „Do kierunku i nadzoru spraw nauki 
i wychowania ustanawia sie w każdem króle- 
stwie i kraju: a) Krajowa Rada szkolna, jako 
najwyższa szkolna władza krajowa. b) Rada 
szkolna powiatowa dła każdego powiatu polity- 
cznego i dla każdego miasta, mającego osobny 
statut gminny. c) Rada szkolna miejscowa dla 
każdej politycznej gminy szkolnej“ 

$. 12. „Dotychczasowy zakres działania du- 
chownych i świeckich władz szkolnych, miano- 
wicie: a) władzy krajowej, wyższych władz 
kościelnych i wyższych nadzorów szkolnych ; 
b) politycznej władzy powiatowej 1 nadzoreów 
szkolnych ; c) parochów, miejscowych nadzorców 
szkolnych, ma bez naruszenia postanowień pa- 
ragrafu 2. przejść na organa, oznaczone w $. 11.“ 

$. 18. „Do Rady szkolnej krajowej pod 
przewodnictwem namiestnika (szefa krajowego) 
lub jego zastępcy, powołani są członkowie po- 
litycznej władzy krajowej i Wydziału krajowego, 
duchowni z wyznań w kraju istuiejących, i mę- 


żowie fachowi w zawodzie szkolnym. Do Rady 
szkolnej powiatowej pod przewodnietwem na- 
czelnika powiatowego lub jego zastępcy, I w 
miastach z własnemi statutami pod przewodni- 
ctwęm burmistrza lub jego zastępcy, członkowie 
gminy, duchowni wyznań w powiecie istnieją- 
cych i ludzie fachowi w zawodzie szkolnym. 

„Miejscowa Rada szkolna składa się z człon- 
ków gminy, duchownych wyznań istniejących w 
gminie, i ludzi fachowych w zawodzie szkolnym, 
którzy z pośród siebie wybierają przewodniczą- 
cego“. 

$. 14, „Z zachowaniem tych postanowień 
zasadniczych, wydane być mają w powyżej wy- 
mienionych królestwach i krajach rozporządze- 
nią dla szkół ludowych i średnich, tudzież dla 
zakładów ku kształceniu nauczycieli, w drodze 
ustawodawstwa naukowego. 

„W szczególności wydane być mają w dro- 
dze ustawodawstwa krajowego bliższe postano- 
wienia eo do przeniesienia zakresu działania do- 
tychezasowych i świeckich władz szkolnych na 
Radę szkolną krajową, powiatową lub miejsco- 
wą, tudzież ewentualne rozszerzenie tego za- 
kresu działania i bliższe postanowienia co do u- 
rządzenia tych organów. Również ustanowić 
ma prawodawstwo krajowe, czyli, i jak dalece 
członkowie gmin, które w całości lub częściowo 
utrzymują szkoły średnie, należeć mają do kra- 
jowej Rady szkolnej.* 

Poseł Gros (z Galicji) zabiera głos. 
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— Nominacje. JEkse. p. namiestnik i prezydent c. 
k. krajowej dyrekcji skarbu, z powodu organizacji słu- 
żby administracyjnej i wykonawczej w okregu salinar- 
nym Wieliczki, mianował w charakterze prowizory- 
cznym : 

4) Przy krajowej dyrekcji skarbuwe 
Lwowie: Sekretarza dyrekcji górniczej i salinarnej 
w Wieliczce Rudolfa Kleina, i prowizorycznego 
szychtmajstra Gustawa Dö rflera, koneepistami finan- 
Sowymi, a budowniczego Karola Schwarza oficjałem 
rachunkowym. 

B) Przy administracji salin w Wieli- 
cz ce: Szychtmajstrów Józefa Albińskiego i Hipo- 
lita Walewskiego hergmajstrąmi, inżyniera Aloj- 
zego Ja notę inżynierem mąszyn i kolei żelaznej, do- 
tychczasowego fizyka dyrekcji Wojciecha Kazłika fi- 
zykiem, oficjała rachunkowego Franciszka Hillingera 
adjunktem do prowadzenia rachunków pieniężnych, in- 
grosistę dyrekcji górniczej i salinąrnej Józefa Zral- 
skiego, adjunktem do prowadzenia rachunków co do 
materjałów, ingrosiste dyrekcji salin i ląsów w Gmun- 
den Lubina Rogawskiego z Rogaszyna oficjałem 
do prowadzenia rachunków pieniężnych, adjunkta przy 
szychtma jstrze, Stanisława Strzeleckiego, iekspe- 
ktanta przy salinach w Kałuszu, Michała K elba, oflcja- 
łami górniczymi, nakoniec adjunkta przy szychtmgąjstrze 
Franciszka R uss a, oficjałem do prowadzenia tachun- 
ków co do mąterjałów. 

C) Przy administracjisąlinwBochni: 
Adjunkta administracji salin w Bolechowie Juliusza 
Dra ka bergmajstrem, inżyniera górniczego w Schee 
mnitz Andrzeja Furdzika, adjunktem do prowadzenia 
rachunków pieniężnych, szychtmajstra Marcina W ol- 
skiego adjunktem do prowadzenia rachunków co do 
materjałów, i lekarza salinarnego Teofilą Slapę fi- 
zykiem. | 

D) Przy nrzędzie sprzedaży soli w 
Wieliczce: Poborcę przy sprzedaży soli w Łan- 
czynie Kazimierza Bodakowskiego kontrolorem; 
pisarza przy nrzędzie spedycyjnym, Henryka Hirsch- 
wiilder magazynierem; nąkoniec pisarza spedycyjnego, 
Franciszka Strońskiego i kancelistów dyrekcji E- 
mila Kuczkiewicza i Karola Stenzla, oficjąłami 
urzędowemi. 

E) Przy urzędzie sprzedaży soli w 
Bochni: Ofiecjąłą urzędowego przy głównym urzędzie 
celnym w Brodach, i zastepce poborcy przy sprzedąży 
soli w Lacku, Piotrą 'Josse, poborcą4; protokolistę 
górniczego, Antoniego Piero, kontrolorem; a pisarza 
urzędu spedycyjnego Autoniego Zajączkowskie- 
go , oficjąłem urzędowym. 

F)Przy urzędach składów soli: 1. w 
Podgórzu. Zarządcę spedycyjnego Antoniego GT e- 
la poborcą, kontrolora skłądu Michała A li ech kontro- 
lorem. 

2. W Niepołomieach: Kasjera górniczego i 
salinarnego Edwarda Capelli, poborcą, pisarza u- 
rzędu spedycyjnego Grzegorza Bąrąb as za kontro- 
lorem, 

3. W Sierosławicac b: Dotychczasowego po- 
borce Bonawenturę Patasz, poborcą, a dotychczaso- 
wego kontrolora Ferdynanda Ge mpk e, kontrolorem. 

Nakoniec dozorcę magazynu w Bochni Gabryela 
Juśkiewicza, stale poborcą przedaży soli w Lacku. 

C. k. namiestnictwo uwzględniając życzenie gminy 
miasta  Bolechowa, nadało posade pomocniką przy 
Szkole głównej w Bolechowie z płaca roczną 150 złr. 
w. a. dotychczasowemu zastępcy tejże posady, Ignące- 
mu Ciedąkowskiemu. 


— Wydział Towarzystwa bratniej pomocy slu- 
chaczów akademii technicznej we Lwowie w myśl 
$. 19. statutów Towarzystwa zaprasza wszystkich pp. 
członków wspierających i profesorów akademii techni- 
cznej ną wąlne zgromadzenie członków Towarzystwa, 
które się odbedzie dnia 7. listopada w gmachu tejże 
akademii o godzinie 10. przedpołudniem W sali wykła- 
dów matematycznych, 


— Towarzystwo muzyczne lwowskie zamierza w 
przyszłą sobotę urządzić koncert ną dochód nbogich. 
Wezmą w nim udział p. Mikuli i inne znakomitości mu” 
zyczne naszego miastą. Towarzystwo po ferjach rozpo- 
częło znów działalność swoja w dość obszernych roz- 
miarąch. Do Szkoły śpiewu uczęszcza bardzo Znaczna 
liczba osób, równie jak na naukę gry na skrzypcach. 
P. Mikuli zajęty jest cały dzień udzielaniem lekcyj for- 
tepianu. Lekcje te, od kilku lat bez przerwy udzielane, 
wydały już bardzo znakomite owoce, posiądamy tu bo- 
wiem amatorów, po których słyszeniu niejeden słynny 
koncercista z nieśmiąłością przystepnje do popisywania 
się przed publicznością tutejszą, 

— Z kolei żelaznej czerniowieckiej. Na stacjach 
kolei czerniowieckiej zaprowadzono rozporządzenie, że 


a Z O RA 
podróżni, kupujacy bilety, muszą się zaopatrzyć w moj 


nete zdawkowa, kasy ząś nie wydają nikomu reszty, i ` 


kto się nic zastosuje do przepisu powyższego, ten nie 
może dostąć biletu. Na głównych stacjach, jak n.p. we 
Lwowie, przepis taki dałby sie jeszcze wytłómaczyć , 
choć n. p. w Wiedniu, gdzie natłok. podróżnych jest 
daleko większy, kasy zaopatrzone są zawsze w drobną 
monete i nikt nie znajduje trudności przy kupowaniu 
biletu. Zupełnie jednak niestosownem jest rozporządze- 
nie to na małych stacjach, gdzie ledwie raz na parę 
dni zapisuje się jaki podróżny. Zdarza się nieraz, że w 
skutek zbyt ścisłego przestrzegania tego przepisu, po 
dróżny nie mą innego wyboru, jak albo wcale nie je- 
chąć, albo zapłacić wiecej niż się należy: bo stacje od- 
dalone są zwykle od wszelkich pomieszkań ludzkich i 
w pobliżu ich niepodobna zmieniać pieniedzy. Wypą- 
dałoby, iżby dla dogodności podróżujących zarząd ko- 
lei przynajmniej na mniejszych stacjąch cofnął przepis 
powyższy. 


— Sowo donosi, że ks. arcybiskup Sembratowicz, 
miąnowany przez Stolicę Apostolską administratorem 
gr. kat. dyecezji przemyskiej, znajduje się już w Wie- 
dniu i niebawem przybedzie do Przemyśla dla objęcia 
swej funkcji. Ks. biskup Poląński i kapituła gr. kat. 
w Przemyślu, otrzymąli juź urzedowe zawiadomienie o 
nominacji ks. Sembratowicza. 


— Szkoła realna. Dowiadujemy się, że w przeszłą 
niedziele ks. Lewandowski, katecheta szkoły wyższej 
realnej we Lwowie, korzystając ze stosownej treści 
ewanielii, wezwął w n3uce swej niedzielnej uczniów 
tej szkoły do zawiązania stowarzyszenia bratniej po- 
mocy, w celu wspierania ubogich a gorliwych współ- 
uczniów tak datkami pieniężnemi, jako też dostarcza- 
niem potrzebnych książek szkolnych, przyborów do ry- 
sunku, staraniem się O lekcje prywatne i t. p. Podając 
to tak chwalebne i prawdziwie chrześcjańskie usiłowa- 
nie ks. katechety do wiadomości publicznej, mamy na- 
dzieję, że stowarzyszenia, podobne do tego, jakie już 
istnicje pray tutejszem gimnazjum polskiem, a teraz 
przy szkole realnej ma wejść w życie, przyczyniające 
się do uszlachetnienia i uzacnienią umysłów młodzieży 
zostaną i po innych Szkołach średnich w całym kraju 
utworzone. 


— Z Żótkwi. Umieszczona w wtorkowym numerze 
Gazety Nar. korespondencją z Żółkwi mylnie podała, 
jakoby członków Wydziału powiatowego wybrano wie- 
kszością głosów. I owszem, wybrani zostali je- 
dnogłośnie. Jest to sprostowanie dosyć ważne, — 
dowodzi bowiem, jak włościańscy członkowie Rady po 
bratersku szli z inteligencja, mimo wściekłych przez 
długie ląta agitącyj moskalofilskich. Jedność znpełua 
wszystkich klas naszego społeczeństwa w takiej spra - 
wie i chwili, i wśród takich okoliczności, jest zbyt 
ważną i drogocenng, i nie wolno jej pominąć milcze- 
niem. 


— W Brodach zakończono wybory doia 25. b. m. 
obraniem Wydziału powiatowego. Prezesem obrany 21 
głosami na 22 głosujących Włodzimierz hr. Dziedu- 
szycki, wiceprezesem notarjusz p. Zagajewski. Z wię- 
kszych posiądłości p. Hubicki, zastępcą jego p. Pa- 
dlewski, oraz p. Kunaszowski, a zastępcą jego p. Mig- 
czyński. Z miast i miasteczek p. Simon Loewin, za- 
stępeg p. Małączyński. Z wiejskich posiadłości p. De- 
nysiewicz, zastępcą Kuszpeta. W skład Wydziału wcho- 
dzi równie p. Natan Kallir z grupy najwyżej opodat- 
kowanych z handlu i prz emysłu. 


— Bolechów dnia 27. października. Dnia 21. b. m. 
popołudniu otrzymaliśmy tutaj całkiem niespodzianie 
ze Stryja wiadomość, że tego samego dnią około go- 
dziny 8, wieczór Jego Ekse. p. namiestnik w urządo- 
wej po kraju podróży w kierunku ku Stanisławowu 
przez miąsto nąsze przejeżdżać będzie. 

Uradowana tą wiadomością, a nieprzygotowana na 
przyjęcie tak dostojnego gościa nasza Rada miejska, 
zebrała sie coprędzej i postanowiła, ażeby, gdy do od- 
powiedniego uświęcenia chwili przejazdu J. Ekscelencji 
przez Bolechów, zanadto już mało czasu pozostaje, 
chwilę te jednak przecież czemś dla miasta pamiętna 
uczynić trzeba, więc Szezupłą wprawdzie, staremu je- 
dnak naszemu przysłowiu „zły teu, co więcej daje jak 
może* odpowiednią kwote 50 złr. na cel dobroczynny 
z kasy miejskiej wyasygnować i p. namiestnika, skoro 
nądjedzie, prosić, ażeby tą kwotą sam wedle upodoba- 
nią rozporządzić raczył. 

Ledwie ta uchwała powziętą Została, a już i 
zmrok padać zaczął. Wtem jakby rószczką czarodziej- 
ską dotknięte wszystkie okna w mieście jąrzącem na- 
raz zajaśniały światłem, a co tylko żyje, wyległo na 
ulice, oczekując zapowiedzianego gościa. Nie mineła go- 
dzing, a usłyszeliśmy zdala trąbkę pocztarską ; za 
chwile dał się jaź i turkot kół słyszeć, a tuż zg nim 
ujrzeliśmy i pojazd, wiozący oczekiwanego gościa 
Grzmiące „niech żyje!“ zgromadzonego ludu rozległo 
sie w powietrzu, i wszystko, CO było na nogach, rzu- 
ciło się przed dom pocztowy, gdzie dla zmienienia koni 
zatrzymał się pojazd. 

Burmistrz, Rada miejską otoczony, przywitał tutaj 
dostojnego gościa stosowną do okoliczności przemową, 
i przedstawił mu prośbę rozporządzenia powyżej wspo- 
mniana kwotą 50 złr. 

Pan namiestnik wysiadł na to z powozu, podzięko- 
wał w pełnych ojcowskiej przychylności wyrazach za- 
aczkolwiek dorywcze , jednakże serdeczne , przyjęcie 
zgromadzonej ludności, i oświądczył nareszcie, że 
jeżeli już koniecznie on sam owemi 50 złr. ma rozpo- 
rządzić, to ze wzgledu, iż wychowanie publiczne głó- 
wną jest podstawą dobrobytu, radzi, ażeby tych 50 złr. 
kąmieniem wegielnym do założenia w Bolechowie o- 
chronki dla małych dzieci się stąły. nby zaś, były w 
końcu słowa namiestnika, na owym kamieniu wegiel- 
nym tem prędzej zupełny budynek mógł gstanąć, po- 
zwólcie, iż do waszych 50 złr. ja swoich 50 złr. doło- 
żę,* poczem zaraz wręczył burmistrzowi ofiarowanych 
na założyć się mająca u nas ochronkę 50 złr. 

Uniesienie ludności ną ten widok nie znało granic. 
Ną rękach prawie wsadzono ukochanego namiestniką 
nąpowrót do powozu, do którego zą nadto prędko nie- 
stety przyprzeżono świeże konie. Krótkim był pobyt 
pana namiestniką w naszem mieście. Jakżeż atoli pie- 
kng a niewygasłą pamięć Zostąwił po sobie ! 


— Buczacz dnia 27. października. W dniu 22, bm. 
odbyły się w powiecie tutejszym wybory Wydziału po- 
wiatowego. Prezesem obrany p. Krzysztof br. Błażow- 
ski, wiceprezesem p. Witołd Wolański, wydziąłowymi 
pp.: Franciszek Krzysztofowicz, Edward br. Błażowski, 
Alfred Mysłowski i Kasper Skotnicki (wójt z Petlikoa 
wiec); zastępcami pp.: Władysław Wolański, ks. Wła- 
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(włościsnin z Zubrzca). 

Wybory przeciągnęły się do późna, poczem udano 
się do teatru, który od kilku tygodni (trupa p. Wo- 
żniakowskiego) bąwi w naszem miasteczku. P. Witołd 
Wolański zaprosił na to przedstawienie wszystkich ra- 
dnych z mniejszych posiadłości. 

Jeżeli wybory wypadły pomyślnie, a Wydział je- 
dnomyślnie został wybrany, to jeszcze więcej cieszy 
nas, iż- powyższe wybory uzyskały uznanie u wszyst: 
kich klas i wyznań. Nazajutrz bowiem dnia 23. b. m. 
udali się mieszczanie, a później kabał żydowski mią- 
steczka Jazłowoa do p. Krzysztofa br. Błażowskiego z 
powiqszowaniem i różnemi owącjami, wieczorem uUili- 
minowano miasteczko, a w ostatku palono smolne be- 
czki i strzelano z możdzierzyka. P. Witołda Wolańskie- 
go nie było w domu, dia tego tylko przy okrzykąch na 
cześć prezesą wznoszono okrzyki i na cześć jego. 

W dniu wczorajszym p. Witołd Wolański przybył 
do Jazłowcą w celu porozumienia się z okolicznymi pp. 
oficjalistami co do wyboru Wydziału powiatowego To- 
warzystwa wzajemnej pomocy prywatuych ;ofiejalistów, 
albowiem Wydział centralny delegował go na powiat 
buczącki do przeprowadzenia tej czynności i do za- 
jęcia się, by pp» oficjaliści do tego jak najliczniej przy- 
Btapili: Wydział centralny nie mógł lepszego w tej 
mierze zrobić wyboru. P, Wolański energicznie wziął 
się do dzieła, bardzo wielka liczba przystąpiła do To- 
warzystwa, tak wspierzjących jako i rzeczywistych 
członków, tak dalece, iż chociaż zaledwo szósta część 
powiatu zjechała się, już zabrakło blankietów, które 
Wydział centralny dla całego powiatu nadesłał. 

Otóż właśnie wczoraj podczas tego zebrania około 
stu włościan z różnych stron, najwięcej wójtów i ra- 
dnych, przybyło do sali, niosąc p. W. Wolańskiemu a- 
dres, zaopatrzony kilkudziesięciu podpisami. Adres 
włościan powiada pomiędzy innemi: „Uważamy Cię jako 
prąwdziwego rastępcę naszych interesów. „Naszych“ 
mówimy, bo mieliśmy i mamy dowody, iż miałeś za- 
wsze ną oku interes słabszych. Tuszymy, że nadal nie 
przestaniesz być wiernym wytkniętemu sobie eelowi, i 
z nadzieją w lepszą przyszłość, z ufnością w szlache- 
tność zamiarów Twoich, niesiemy Ci JWny Wice-mar- 
szałku życzenia, by Cię Bóg wspierał na tej ciężkiej 
drodze poświęcenią się dla dobra ogólnego”. 


—- Wieść o rabunkn. Gaz. Lw. pisze: Sąd jednego 
z misst w obrebie wyższego sadu krajowego lwowskie- 
go otrzymał temi dniami doniesienie, że jeden z przed- 
mieszczan, wracając wnocy do domu,żnąpadniety został 
na gościńcu przez kilku ludzi, którzy grożąc mu śmier- 
cią, odebrali mu 7 złr., jakie miał przy sobie, a chcąc 
jeszcze więcej na nim wymnsić, włożyli go pomiędzy 
przednie koła wozu a lusznię i koła obracali, aż nako- 
niec na krzyk męczonego zbiegli się włościanie i od- 
pędzili rozbójników 3 jego wyjęli, odbiwszy lusznię 
motyką. Miał on wielki palec u prawej reki po pierw- 
szy członek urwany i skórę w kilku miejscach zdartą 
od ciała. Jednak przy ściślejszem śledztwie przyznał 
się, że go wcale nie zrabowano, a nawet na niego nie 
nąpadano ; lecz że upiwszy sie, wpadł przypadkiem po- 
między przednie koła wozu, i byłby zapewne postra- 
dał życie, gdyby nie to, że wkrótce nadbiegło dwóch 
włościan, którzy go wydobyli. Całą zaś bajkę o roz- 
bójnikach rozpuścił jedynie z bojażni przed Żoną. 


Dyrekcja pocztowa, Dnia 30. bm. przeprową- 
dziła sie c. k. dyrekcja pocztowa i c. k. urząd poczto- 
wy do nowo wynajętych lokalności w kamienicy p. 
Dawida Horowitza pod 1. 629%, przy ulicy Sykstuskiej, 
i począwszy od dnia 31. pażdziernika b.r. od Smej go- 
dziny zraną wypełnia służbę już winowych lokalno- 
ściach. 
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Lwów d. 31. pażdziernika. 
W sprawie rzymskiej mnożą się fakta i 
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status quo lub puszezenia wypadków na wolę Bo- 
żą, okrzykują radośnie proklamację Wiktora E- 


Gospodarstwo, przemysł i 
` handel. 


„ Ewòw 30. października. (Z giełdy). 
Efekta i monety: Listy zastawne banku hipo- 
tecznego galic. 95 złr.. pruskie bilety ka- 
sowe 1.831/,. Towary: Trójka, pszenicy ko- 
rzec 170 funt., żyta 160 funt., jęczmienia 
140 funt. 25 złr. na listopad-grudzień; żyto 
korzec 150 funt. efekt. z dosypem do 160 
tunt. 7,95 na listopad- grudzień. 


do Prus. 


Lwów duia 27. pażdziernika. (Sprawo- 
zdanie tygodniowe Gazety Lwowskiej). W tygo- 
dniu ubiegłym mieliśmy stałą pogodę. Za- 
siewy oZimę tego roku niezwykle się spó- 


coraz bardziej. Wywieziono ztądkilka wie- 
kszych partyj żyta do Prus, mianowicie 
zaś do tamtejszych młynów parowych. Z 
powiatów tarnowskiego i bocheńskiego da- 
leko wiecej żyta wywożą jak z wschodnich 
powiatów Galicji, lecz i z górnych Węgier 
nadchodzą tam bardzo znaczne transporta 
tego artykułu, 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. Października 1867. 


zrywa z rewolucją, jak również iloreneką wia- 
domość, że jen. Menabrea szczęśliwie złożył ga- 
binet, a wojska francuzkie Tulon opuściły. 

Zdaniem naszem, pociecha ta niedługo trwać 
bedzie. Proklamacja króla włoskiego nacecho- 
wana jest znamionami, że sprawa bynajmniej i 
w żadnym kierunku nie została załatwioną; ona 
nie daje nawet pewności, że armia włoska w 
granice papiezkie nie wkroczy. 

I owszem, daje pewność, że wojska włoskie 
granicę papiezką przekroczą. Król powiąda, że 
rewolucjoniści na sztandarze swoim wypisali 
zniesienie najwyższej władzy duchownej głowy 
katolickiego kościoła, i kładzie nacisk na to, że 
takie dążenia zagrażają Włochom i całej ludz- 
kości. Ani słowa nie ma w tem miejscu o wła- 
dzy świeckiej papieża. Dalej wypowiada król, 
Że nie chce wojny z Franenzami, wojny brato- 
bójezej. Wzywa obywateli Włoch, którzy walczą 
w państwie Papiezkiem, aby się cofnęli po 
zaszeregiwojsk krółewskich. Na- 
reszcie zaś zapowiada zmianę konwencji wrze- 
śniowej i wynalezienie wspólnie z Francją środ- 
ka, któryby załatwił sprawę rzymską. 

Dość wytknąć powyższe punkta proklamacji 
królewskiej, aby poznać, na ilu to punktach nie- 
pewność przyszłe pokrywa wypadki. Konserwa- 
tyści, którzy w nazwisku Menabrea widzą rę- 
kojmię łatwego i zgodnego ze statu quo zakoń- 
czenia sprawy, grubo się pomylić mogą. Jenerał 
Menabrea, właśnie dla tego, że jest jednym z 
najdzielmiejszych, może najdzielniejszym dyplo- 
matą włoskim, już przez to samo skłonny jest 
do wchodzenia w komplanacje z istniejącemi 
trudnościami. Jedynem załatwieniem, które dzi- 
siaj jeszcze w najpogodniejszęm przedstawia się 
świetle, jest powrót do ugody, o którą toczyły 
się pierwotne rokowania, to jest do zajęcią 
Rzymu przez wojska francuzkie, a reszty pań- 
stwa Kościelnego przez wojska królewsko-włoskie. 
Ponieważ jednak ugoda ta może nie przyszła 
do skutku, ponieważ w razie podwójnej okupa- 
cji wypadłoby rozpocząć dopiero uregulowanie 
stosunków władzy papiezkiej: któż więc zarę- 
czy, że dążenie do podobnego , choćby chwilo- 
wego załatwienia, doprowadzi do celu, i nie bę- 
dzie sprowadzone na drogi areyniedezpieczne — 
we wszystkich kierunkach międzynarodowych 
stosunków? 

Wobec rozognionej sprawy rzymskiej istnie- 
ją, jak przed pół rokiem, inne pierwszorzędne 
kwestje europejskie, tylko w stanie bez poró- 
wnania mniej zbliżonym dziśdo przesilenia. W 
sprawach niemieckich występują na scenę wszy- 
stkie pytania drazliwe, niesłychanie interesujące 
ogólny stan Europy. Mowa tronowa króla Wil- 
helma, zamykająca rajehstag północno niemie- 
cki, musiała pytania te wymienić, i mimo oglę- 
dności związać z niemi publicznie dalszą Prus 
politykę. 

Stosunek Moskwy do  Austrji, brzemienny 
sprzecznością interesów, coraz wyraźniej, coraz 
bardziej głębokiemi i niezałartomi rysami się 
oznacza. Po Moskwie i po szeregach armii mo- 
skiewskiej coraz dobitniej przebiega hasło za- 
głady dla monarchii habsburgskiej. Nawet po- 
ważne i bezinteresowne dzienniki angielskie u- 
znały za potrzebne, fakta te ze zdziwieniem 
notować. 

Dzienniki francuzkie donoszą, że ks. Leon 
Sapieha miał długie posłuchanie u ces. Napo- 
leona w St. Cloud. Cesarz Franciszek Józef pra- 
gnął sam przedstawić marszałka sejmu lwow- 
skiego ces. Francuzów. Napoleon III. uczynił 
przedmiotem rozmowy swojej -z księciem Leo- 
nem los Polaków w Galicji, jak to wyraźnie po- 
dają dzienniki miejscowe. Odgróżki więc mo- 
skiewskie przeciw Austrji, działają widocznie i na 
nerwy Francji. 

Wskazywaliśmy już, z powodu odzywania 
się półurzędowej prasy francuzkiej o pora 
w Oos, jak dalece interesuje gabinet berliński 


na który także jest odbyt 


. Na prowincji, wzdłuż linii kolei 
czerniowieckiej 
namłóconego żyta, gotowego do wywozu, 
lecz właściciele nietylko nie zniżają cen, 
lecz owszem czekają, aby sie jeszcze bar- 
dziej podniosły. Czy ta rachuba nie zawie- 
dzie, tego z pewnością przewidzieć nie mo- 
Żna. W dzisiejszych bowiem czasach poli- 
tyką najgłówniejszy wywiera wpływ na 
stan cen. Pszenicy z powodu tegorocznego 


mają już wielkie zapasy 


| 


Część urzędowa. 


Konkursa. Na dwa Stypendja z funda- 
cji $. p. Jana Zurakowskiego po 262 
50 c.; podania przyjmuje Wydział krajowy 
do dnia 30. listopada b. r. — i 
adjuuktów sądowych w [rembowli i Grzy- 
małowie. — Na posadę sędziów powiato- 


SOZŻETYRIONZK] TREN > | 


października, w.której król | to jednakowe odczuwanie faktów politycznych w 


sterach rządowych Wiednia i Paryża. Jak silne 
w Paryżn intrygi, aby nie dopuścić zbliżenia 
rzeczywistego między Francją a Austrją, wno: 
sić ztąd już można, że w tej samej chwili, gdy 
jednym dziennikom z Paryża donoszą, że ce- 
sarz Franciszek Józef, zniewolony niewymowne- 
mi owacjami na cześć jego, zabawi w Paryżu 
aż do 4. listopada, donoszą organa pruskie w 
tej samej chwili, że cesarz skróci 
czas Swojego pobytu. 


Ostatnie wiadomości. 


Podczas pobytu cesarza austrjackiego w 
Compióćgne, br. Beust w towarzystwie p. Hof- 
mana udaje się do Londynu. Cesarz odjeżdża z 
Compićgne w niedzielę d. 3 listopada. Nie wia- 
domo ezy będzie nocował w Sztuttgardzie czy 
w Darmstadzie. , 

Czytamy w Journal des Debats: „Na wielkim 
festynie familijnym, który we czwartek dawano 
w Saint-Cloud, spostrzeżono osobliwsze wyszcze- 
gólnienie, którego ze strony wysokich osób do- 
znawał ks, Sapieha, marszałek sejmu galicyj- 
skiego. Cesarz Franciszek Józef sam go przed- 
stawił cesarzowi i cesarzowej, którzy przygoto- 
wali mu jak najprzyjaźniejsze przyjęcie. Cesarz 
Napoleon rozmawiał z księciem Sapiehą o poło- 
żeniu Polaków w Austrji.* 

Inny zaś dziennik francuzki pisze : „Boha- 
terem festynu w Saint Cloud był polski książę 
Sapieha, którego cesarz Franciszek Józef sam 
przedstawiał cesarstwu franenzkim. Całe ze- 
branie otrzymało przez to coś polskiej, cechy.“ 

Okólnik p. Moustiera wydany d. 25. bm. do 
reprezentantów Francji za granieą, opiewa: „Pa- 
nie! Nie chcemy się wdawać w tej chwili w 
wyliczanie kolei wypadków, które wywołały 
przesilenie, zarówno groźne dla bezpieczeństwa 
stolicy Świętej, jak i niebezpieczne dla prawdzi- 
wych interesów Italii, i doprowadziły takową do 
ostatecznych konsekwencyj. Wystarczy wziąć ją 
na uwagę ze stanowiska naszego prawa 1 na- 
szego honoru, i skonstatować obowiązki, które 
dla nas ztąd wypływają. Konwencję z d. l5go 
września 1804 wywołął rząd włoski i podpisał 
dobrowolnie. Zobowiązywała ona go do obrony 
granie państwa Papiezkiego w sposób sknteczny 
od wszelkiego zamachu zewnętrznego. Nikt nie 
może dzisiaj wątpić, że zobowiązanie to nie zostało 
spełnione, i że nie mamy prawa wracać rzeczy 
do tego stanu, w którym się znajdowały przed 
lojalnem i z całą ufnością wykonanem Spełnie- 
niem naszych własnych zobowiązań przez opró- 
„nienie Rzymu. Honor nasz wkłada na nas bez 
wątpienia obowiązek nie zapominać, jakie na- 
dzieje świat katolicki przykładał do wartości aktu, 
zaopatrzonego naszym podpisem. Uważamy je- 
dnak mimo to za konieczne oświadczyć, iż w 
żaden sposób nie chcemy wznawiać okupacji, 
której doniosłość oceniamy lepiej niż ktokolwiek 
inny. Nie przejmuje nas żadna myśl nieprzyjaźna 
dla królestwa Włoch. Zachowujemy wiernie pa- 
mięć wszystkich węzłów, które nas z niem łą- 
czą. Jesteśmy przekonani, że duch porządka i 
prawności jest jedynie możebną podstawą jego 
dobrobytu, a wielkość jego nie omieszka umo- 
cenić się stanowczo. Skoro obszar papiezki będzie 
nwolniony i bezpieczeństwo znowu przywrócone, 
natenczas spełnimy nasze zadanie i cofniemy 
się znowu. W tej chwili wszelako musimy zwró- 
cić uwagę mocarstw na wzajemue położenie 
Włoch i stolicy Apostolskiej. Mocarstwa te, 
zarówno z nami interesowane w utwierdzeniu 
zasad porządku i stałości w Europie — nie 
wątpimy, iż ze sSzezerem życzeniem załatwienia 
zajmą się kwestjami, do których dla tak wiel- 
kiej liczby ich poddanych przywiązane są inte- 
resa moralne i religijne najwznioślejszego cha- 


Lwów dnia 30. października. Na tar- 
gowicy publicznej notowzno dziś z urzędu 
następujące ceny: Mierzyca pszenicy 6 zł., 
żyta 3.87, jęczmienia 2.77, owsa 1.62, hre- 
ezki 3.40. kartofli 1.58, grochu 4.27, cetnar - 
siana 96 c., słomy 62 C., sgg drzewa twar- 
dego 11.13, miekkiezo 3.83, 1 funt masła 
świeżego 50 c., smalcu wieprzowego 56 e. 


oznączony 


3 


| rakteru. Takie są uwagi, dla których pan będziesz 


się starał zyskać uznanie, i które, jak się spo: 
dziewam, oceni rząd, przy którym jesteś pan 
uwierzytelniony. (podp.) Moustier,” 


Nieustanny pobór do marynarki francuzkiej 
został na nowo zaprowadzony. Krok ten iłóma- 
czą obecnym ruchem eskadr. 


Monitor wieczorny «z dnia 29. pazdziernika 
mówi: „Flota francuzka przybyła wieczorem 
dnia 28.. b. m.: do Civittareechii. Rzym był 
naówczas spokojny i przedsięwzięte były Środki 
ostrożności, nakazane okolicznościami, aby ode- 
przeć napad Garibaldego, który stoi jeszcze na 
kilka mil od Rzymu. We Florencji było wciąż 
spokojnie.“ 


Według wiadomości z Florencji, Garibaldi 
ruszył d. 27. z Monterotondo i zajął stanowisko 
na wzgórzach Torumovo. Corriere Italiano donosi 
o przysłanin do Terni 300 jeńców  papiezkich, 
których władze włoskie zaraz wypuściły. Bro- 
glio przyjął tekę oświecenia. Rattazzi wyjechał 
do Wenecji. Lamarmora udał się do Paryża w 
szczególnej misji. Opinia publiczna we Włoszech 
domaga się zwołania pariamentn. Nazione muie- 
ma że otwarcie nastąpi w połowie listopada. 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Przemyśl d. 31. października. 
Z powodu ostatnich wystąpień w Radzie pań- 
stwa, przeciw osobie Jego Ekscellencji hr. Go. 
łuchowskiego, nadała Rada miasta Przemyśla 
Jego Ekscellencji jednogłośnie obywatelstwo ha- 
norowe. Równocześnie uchwaliła Rada w spra- 
wie szkolnej petycje do Izby panów. 


Sambor d. 31. października, 
Dnia 29. października uchwaliła jednogłośnie 
tutejsza Rada gminna wystosowanie petycji do 
izby panów na ręce księcia Jabłonowskiego 
względem autonomii szkolnej. 


Florencja d. 30. października. 
Tutejsza Gazeta urzedowa donosi: Po ogłosze- 
niu rządu francuzkiego w Monitorze, że sztan- 
dar francuzki powiewa na murach Civittavec- 
chi, i w myśl oświadczeń, na ten wypadek 
zaprzyjaźnionym rządom danych — rozkazał 
rząd włoski swoim wojskom przekroczyć 
granicę papiezka 3: zająć kilka punktów 
państwa Papiezkiego. 
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żniły, lecz Stan ich jest pomyślny. 
, UaUde] towarowy był znowu bardzo o- 
zywiony.: Nadeszły znaczne transporta to- 
warów gukiennych i manufaktów, na które 
Z powodu ladchodzącej zimy jest odbyt tak 
w MIEJSCU Jak niemniej do Moskwy i do 
księztw Naddunsjąkich. Bezpośrednia ko- 
munikacja Pomięgzy koleją lwowsko-czer- 
niowiecką I Ć. k. koleją Karola Ludwiką a 
i etersburgiem i Rygg nłatwiła w ostatnich 
1śtu dniach Przewóz artykułu, który jesz- 
cze nigdy nie Dył transportowany koleją. 
ianowicje przewieziono tędy bardzo zna- 
czną ilość owoców suszonych, przeznaczo- 
nyć d PO większej Części do Petersburga, i 
spodziewać się należy, że wkrótce będą 
znowu tędy przewiezione dalsze transporta 
tego artyknłu. Także transporta wina z po- 
łudniowej Moskwy do Petersburga prze- 
znaącz0nć, Sz posełane kolejami galicyjskie- 
mi; w ostatnich dniach oddano w Czerniow- 
cach na kolej 1500 cetn. wina dla przewo- 
zu do Letersburga, Wkrótce rozpocznie się 
także przewóz kqkurudzy, ponieważ przy 
ożywionym Popycie zakupiono kilka wię- 
Rszych partyj do odstawy w listopadzie. 
kość Czerniowce płacą teraz kukurudzę 
wieziii po 5 złr. W tygodniu ubiegłym po- 
w eatin do księztw Naddunajskich bardzo 
N ilość powozów wiedeńskich i bry- 
coL J % granicy pruskiej od wschodu nie 
ei 4 dotąd surowych przepisów z po- 
4: dyś wyd; w skutek czego tak obfity 
M WD NÓŻ wełny do Prus, ustał zu- 
ż 4:0 3 WÓZ nafty i wosku ziemnego o- 

"= ry coraz bardziej. 

eaii m + u zbożowym. chociaż 
PAdgją, ożywienie powiększa się 


nieurodzaju mało dowieziono i mało sprze- 
dano. W jęczmień już sie browary tutejsze 
dostatecznie zaopatrzyły, zatem przy braku 
popyt nie można mieć nadziei, aby ceny 
tego artykułu poszły w góre. Ceny owsa 
były takie same jak w poprzednim tygo- 
dniu, dowóz zaś tak mały, Że niepodobna 
aby odbyt mógł się ożywić. Loco Lwów 
płacono pszenieę według gatunku po 
13 złr. do 14 złr. za korzec. Zyto 160ft. 
po 8 złr. do 10 złr. 25 e., jęczmień 
140ftw. nominalnie po 5 złr., owies 100ftw. 
oczyszczony po 2 złr. 60 e. 

Na targowicach zamiejscowych były 
ceny nastepujace: Debica: pszenica 170ft. 
12 złr. 80 c., jęczmień 140ft. 6 złr., żyto 
160ft. 8 złr. 38 c., owies 3 złr. Handel oży- 
wił się po świętach żydowskich, zwłaszczą 
w skutek popytu z Prus. Tarnów : psze- 
nica 170ft. 13 złr. do 13 zły. 50 c., jęcz- 
mieu 141ft. 6 złr. 40 c, żyto :160ft. 8 zir. 
45 c., owies 100ft. 3 złr, 15 e. Dowóz zną- 
czniejszy; do młynów pruskich wysłano 
kilks większych partyj Żyta. Rzeszów : 
pszenica 170ft. 19 złr. 85 c., żyto 160ft. 8 
złr. 20 e., jęczmień 138ft. 6 złr., owies 
100ft. 3 złr. 25 c., odbyt tylko na konsum- 
cję miejscową, jednak kilka pomniejszych 
partyj żyta wywieziono do Wrocławia. 
Przemyśl: pszenica 170ft. 13 złr. 15 €., 
Żyto 160ft. 7 złr. 80 c,, jęczmień 138ft. 5 
złr. 60 C». owies 100ft. 3 złr, 10 e. Z Bro- 
dów dowieziono nieco pszenicy, Zresztą nie 
ma ruchu. 

Bydła rzeżnego i opasowego 
wysłauo w tygodniu ubiegłym z Galicji 
przez Kraków po większej cześci do Flo- 
risdorf 1900 sztuk. 


l Pożyczka narodowa 


wych w Zółkwi z płacą 1:60 złr. i w Lu- 
baczowie z płaca 1155 złr, 
pocztmistrzą w Jeleśuej i Wybranówce za 
kontraktem i kaucją 200 złr. 


Przyjechali do Lwowa d. 29. pażdz. 
PP. Faygert Adam z Sidorowa, Suhączew- 
ski Fr. z Mszanie, Bogucki Tom. z Sklu- 
winie, Pieńczykowski Józ. z Wybranówki, 
Czajkowski H. 


Pokyszki luteryjne. 
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Pociągi na kolei żelaznej Karola 
Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 1. r. 
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Akcje kolei lw. czern. ść 1171 |331474/00 „  czerniowieckiej „ „PIr2f25]174]75 | umieszczony inserat p. Filipą Fromma w 
) | 64/67] 65[69 £ Prior. kolei Kar. Lud. za 100 Wiedniu. H, 


a iw. czern. za 100 


99,7541100]00 
88[60] 84|00 


Podziękowanie. Wmu. Adamowi Cie- 
leskiemu w Jarosławiu, za wyleczenie mo- 
jej żony z kaszlu tak ciężkiego, że on 
przeszło 2 iatą przy częstej gorączce, z plu- 
ciem krwia i wrzodami na płucach trwał, 
a od wszystkich lekarzy opuszczonej, zupeł- 
ne wyle:zenie jemu winniśmy, niewspomina- 
jac już o wyleczeniu wielu innych słabości 
ciężkich i zadawntonych przez tegoż leka- 
rzą za pomocą ziół uskutecznionych: składa- 
my mu wiec hołd winny zcałą familig, któ- 
ra za utrzymanie matki przy życiu, do do- 
zzonnej dlań wdzięczności się poczuwa. 
261 1—1 Jakób Zaborowski. 


Radymno d. 26. października 186%. 


| Z powodu nadzwyczajnej taniości, szybkiej i rze- | 
Ą telniej usługi w całej monarchii uznany i 


IMAGAZYN SUKIEŃ 


panow 


KELLER & ALT 
(przedtem LEOPOLDA KELLERA) 


$ w WIEDNIU, 
A Stadt-Graben Nro 3, 1 Stock, Ecke 
der Kirntuerstrasse, 

dawniej Stock-im-Eisenplatz, 
poleca najlepsze suknie męGzkie własnego Wy- 
robu, sporządzane zawsze podług najświeższych 
g inrnalow z poręczeniem najrzetelniejszej usługi, po 
cenach w istocie bajecznie najtańszych. 


ELEGANCKI 
paS Ubiór zimowy, Jg 


składający się z watowanego snrduta, Spodni i 
kamizelki 


zir. 24. 
ææ SURDUTY ZIMOWE %%8 


|sażdcgo podług upodobania koloru i kroju, z naj. 
przeduiejszych materyj, szyte mocno, watowane I 
opracowane elegancko 


od 14 złr. do 50 zir. 


| Surduty jesienne od zir. ztr. 28 
H baltoty jesienne sa 4 8 15 WSL 
jubiory jesienne 


Ę 


p r $5 „9 E 
JH surduly podróżne nie watowane „„ 6 „ n % 
W plaszcze podróżne bajowe „IMS -3 200 
3 Futra podróżne 3% 4. ABRĘ x sKąBD 
A surduty myśliwskie pg Oy „NEA 
, szlałroki o» 8 n w» 32 
Fraki i mazurki n aE u no AB 
surduty księzy n p 16 "u m 30 
Spodnie ziimowe nom dł nin ń 


Różne kamizeik! ae o A 
| WZORY MATERYJ do pożądanych UBIOROW 
posylają się na żądanie bezpłatnie a na listowne za- 
pytania daje się frankowana odpowiedź pua- 
ktiwaląnie. 
p — Zamówienia czy to ustne lub listowne z 
miarą szerokości piersi u gory, objęto- 
sciw pasie idługościw kroku, załatwiają 
Jsię pod zaręczeniem najrzetelniej i na- 
tychmiiast, i do każdej przesyłki z naszej] Strony za- 
kiczamy poręczenie prsemne,.Ww którem Wy- 
Ë raznie oświadczamy, że suknie nie przypadające jak 
|uajdokładmiej do figury, lub do gu stu będą. 
f odmienione. albo na żądanie zwróconą będze 
uależytość bez jakichkolwiez trudności, 
=== ()pierajac Się na tem. iż wezystkie towary za 
sotowkęą zakupljemy iż z najpierwszemi fabry- 
f ami w kraju i za granieą w bezpośrednich: 
zostajemy stosunkach, wreszcie trzymając się sta- 
Bice zasady najsumienniejszej 1! najrze- 

telniejszejrusługi, polecamy się przychylności 
Szan. P. T. Pubilczności najusilniej,z tem za- 
pewnieniem, że dołożymy wszelkich starań, ażeby 
wszelkim wymaganiom jak naj ściśl geig naj- 


taniej zadosyć uczynić. 30 0—200. 


Z wysokiem poważaniem Keller & Alt. 
Wiedeń, Graben Nr. 3. 


» Najwyżej dozwolona, Í przez 
państw o poręczona 


i LOTERJA KRAJOWA; | 


główna wygraną 


100.000 


TALARÓW. 


Wygrana jednana 60.000 tal. reńsk., 
W] na 40000 tir. 1 na 20.000 tlr.. 
E 2 po 10.000 tir., 2 po 8.000 tlr., 2 
E po 6.000 tir, 2 po 5.000 tir.. 2 po 
A 1.000 tlr.. 2 po 3.000 tlr., 2 po 2.500 
dj tir., 4 po 2 000 tlr., 5 po +. 400 tlr., 
105 po 1.000 tlr., 5 po 500 tir., 
$ 125 po 400 tir., 2 po 300 tlr., 145 
po 200 tir., 190 po 100 tlr., 11.200 
po 43 tir., itd. 

Ciąznienie dnia 13. listopada 
b. r: Los oryginałny kosztuje 8 złr. 
v losu oryg. 4 złr,, '/ losu oryg. 
3 złr, w. a. 

Każdy, hioracy los powyższej 
loterji, otrzymuje ma własne ręce 
los oryginalny, nie należy zatem 
brać je za jedno z promesami. Ka- 
żdy dom bankierski wypłaca wy- 
grane. 

Urzędowe, godłem państwowem 
zaopatrzone listy ciagnień, jako też 
| wygrane pieniądze, rozsyłamy nie- 
zwłocznie. 

W pieniądze zaopatrzone zlecenia 
wykonują się najściślej. 2672 I—18 
Upraszamy udawać Się wprost do: 


Gebrüder Lilienfeld, 


3 Banquiers 
f zakupujący i sprzedający pa- 
| piery państwowe; biuro wypia” 
Æ cające na kupony wszelkich ro- 
M dzajów; biuro wywiadowcze o 
% wszystkich mogacych być wylo- $ 
A Sowanemi efektach państwowych | 
ś w HAMBURGU. 


~- 


Latarnie gospodarskie. 
mos U0 zupełnie bezpieczne- 
go oświetlania stajen, 
magazynów, młynów, 

piwnic, strychów, 
Tw o cenach: 
MN 1 złr.G0 cent., 2 złr. 20 
> s cent., 2 złr. 80 centów; 
N 


w Wiedniu, 


E. Jülke Neubaugasse N. 1 


BRE" Skład wszelkich gatunków 
lamp olejnych (Moderateur), kamfi- 
nowych, jako też.przedmiotów „kn - 
gchennych ido domowego gospodar- 
[stwa potrzebnyeb. 2548 5—6 


pal | oo] , GMKGNNGYUJYGN a "OZNAKA 
LETA ERASER 


" 


NEA w wielkiej i małej liez- 


bie u 


znana | 


GAZETA NARODOWAz dnia 31. Pażdziernika 1867. 


MO BRNA a Ra sk A nn | E A ZOZ O AOR EO AE - ir 


L, 370. 
Ogloszenie konkursu. 


Przy e. k, urzędzie cechowań złota i 
Srebra jest niższe miejsce sługi urzędo- 
wego (cechownika, Punzenschliger) z ro- 
czną płacą 300 złr. i 50 żłr. na pomieszka- 
nie do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posade, mają udo- 
wodnić, że są w sile wieku i przy dobrem 
zdrowiu, że mają dobry wzrok, umieją czy- 
taċ, pisać i rachować w niemieckim i pol- 
skim języku, a oraz wykazać sie świadec- 
twem moralności. Mogącemu prócz tego u- 
dowoduić znajomość sztuki złotniczej, pier- 
wszelistwo przyznanem będzie. 2613 1—3 

„Konkars trwa do 15. listopada r. bież. 
Prosby adresować do e. k. urzędu cecho- 
wań i zakupna złota i srebra we Lwowie. 

Li wów d. 28 października 1867. 


_ PASTILLES er POUDRE* 


DU DÈ BELLOC 

Raport potwierdzony przez Akademię Me- 
dyczng w Paryżu uznaje, że osoby cierpiące na 
żołądek | trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegły w przeciągu dni kilku najdo- 
legliwszym cierpieniom. Środek ten przedaje się 
w proszku | w pastylkach. Leczy zatwardzenia 
najuporczywsze, a szczegółniej nieoceniony jest 
ze względu na swe własności absorbcyjne | jako 
Jeden z najskuteczniejszych środków Ra choleryng. 


, Administracja zakładu hr. Skarbka wy- 
dzierżawia pasze i grunta w Zydaączowie 
na lat sześć, to jest odl. maja 186% do 30. 
kwietnia 1874 pod warunkąmi, które przej- 


rzeć można w  kancelarji Administracji 
wa Lwowie, lub też w zarzadzie dóbr w 
Brzozdowcąch. — Jako najniższa cena ro- 


czuego czynszu postanawia sie kwota (000 
żłr. wal, austr. 

Cheć wydzierżawienia majacy. pudać 
mają offerty pisemne i należycie opieczęto- 
wane do Administracji fuadacji hr. Skarb. 
ka wc Lwowie. najdalej do 30. listopada 
1867 i takowe zawierać powinne w subie 
jako wadjam 700 złr.w a. w gotówce lub 
w papierach wartościowych, podłng kursu 
obliczyć majacych się, niemniej też i oświad- 
czenie, iż offerentowi wiadome Sa warunki 
przaz Administra*je postanowione że onta- 
kowym się podcaje. 2640 1-3 


Wyprzedaż fortepianów. 

Zamierzywszy zwiniecie mego dt- 
tychczasowego handlu  fortepianami, 
donoszę Wysokim stanom i Szan. Pu 


bliczności, iż odtąd wyprzedaż zu- 


pelna fortepianów, harmonij i in- 
nych do tego zawodu nałeżących przed- 
miotów nastąpi 0 10°/, niżej cen fa- 


SKŁAD . | 
2516 we Lwowie w aptece J l—Y brycznych. Jan Balko, 
para Piotra Mikolascha 26.7 przy ulicy Karola Ludwika 
- - 5—8 pod I 2% w kamienicy własnej. 


Z zaręczeniem do zachowania 


włosów. 


Najnowszy hygieniczny kosmetyk 


przez Jego c. k. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj austrjackich 
c. k. wyłącznie uprzywilejowan2 


EVALINA, 


miastach: 


aptece p. Zygmnnta kiuckera. 


W BIELSK 


ŁYSYM DLA DOSTANIA POROSTU. 


kach u Józefa Kodrębskiego. 


O doskonałości tego wyrobu ko3metyczaucgo przekonuje następne prawdziwe 
Poświadczenie. 
Podpisany doświadczał pomady siły porostu włosów t esencji porostu brody, i przekoua 
się. iż skutkiem używania Evaliny zapobiega sig formowanin i i 
tudzież 
naturalny. 


padaniu włosow jak najszyhbcej, 
sów i odzyskują takowe połysk 
W ieden 12. lutego 1367. 


(L. S} 


(PTA. EDE WRC TAI 


pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody: 


której używając wedłag prze- 
pisn, 'ędacego 
słoiku i flakoniku, napisanego 
we wszystkich i 
bedących językach, zapobie- 
gnie się w zupełności wszel. 
kiemu tworzeniu się łupieżu 
i wypadaniu włosów — posa- 
de włosów sie wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. Przez dłuższe uży- 
wanie łysiny porosna, a mło- 

dym brody urosną. 
1 słoik Pomady 1 złr. 50 cnt., — flakon Esencji 2 ztr. 50 ent. z prze 

pisem użycia. 
Główny Skład rozsyłek w dużych i małych ilościach: 
Karol Malliy w Wiedniu, na Wideniu, Hauptstrasse Nr. 69, także w 
małych ilościach w'c. k. aptece nadwornej. 


Rozsyłki i składy w malych ilosciach są w następujących 
We LWOWIE: w aptece p. A. Berlinera, Piotra Mikolascha, i w |] 


u A. Hermana; w Brzeżanach u Baracha Fadenhechta; 
w Czerniowcach u Ignacego Schnircha; w Krakowie u Józefa Jahna, 
i Leona Feintucha; w Kołomyi u Rosena i Kohna; w Ołomańnca u A. 
C. Lederera; w Przemyślu u Ed. Machalskiego; w Radautz u Ignace- 
go Schnircha; w Tarnowie u W. T. 

 Czyrniańskiego; w Wadowicach w aptece Zofii Uhmas ; 


rzy każdym 


w używaniu 


A. Wielogórskiego; w Fnrce n A 
w Zaleszezy- 
2035 37 —3 


zlo} ujuujsop Vip Apoiqą m4Aotbfeu! IA 


— a dy w p - 


łupieżu i Wy- 
umacnia się posadę wto- i 


Dr. Viszanik, f 


c. k. radca sądowy i medyk, prymarjusz w powszechnym ©. k. SzpitA- 
lu wiedeńskim, emeryt. dekan kolegium medycznego fakultetu wied., 1 
kawaler wielu orderów. 


itd. itd. 4 
D Oa o N S E 


Dla starych: 1 młodych, przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. 


= r mRNA MA MA DRAKE R A A aah M 4% h 


- Owloszenie. 


, Wszystkie srebrne i 


4. « 24 uwa W a JENA WA blk BK 2 N M 


WINOGRONA 


prawdziwe feslawskie do kuracji 
zalecające się, utrzymuje ciagle jeszcze 
J. FE. KLEINA wdowa 


handel korzenny pod „Niebieską gwiazdą“ 
2634 


we Lwowie w rynku 232. 4—6 
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| 2592 2—5 
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P ER 
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Z | 5 


złotych i 


MAP aT 


Rurki 


GEO WN Y 


HERBATY 


tak zwanej 


| MELANGE DE LONDRES |- 


uu WOCZOŃ 


przeciw Astmie 
aptekarza Levassenr, 


łeczą rychło i niezawodnie nająporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 


SZ4w1I6 w składach materjałów aptecznych 
WW. panów Galle i Mrozowskiego we sko - 
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
40 2y 46—48 


kolscha. 


S K EAD 


3 


otrzymałem świeży transport. 


BE Ta szczególnie dobra herbata dla doskonałego aromatu, 
uwagę wzbudza wszystkich znawców w Paryżu i w Londynie. 


Funt kosztaje 4 złr. w. a. z 


Fryderyk Schubuth s 


we Lwowie, w Rynku. 


WOS KO.WY CH 


Najtańsze miejsce 
do nabycia 
prawdziwych 


srebrnych, mezkich i damskich 


kosztowności i zegarków. 


Bardzo ważne dla kazdego ! "RE 


Przedmioty, obciągnięte złotem nr. 3, tak trwałe, jakby były szczero-złote, kosztujące 
trzecią część, wewnątrz z dobrego srebra 13tej próby, 


Pierścionki ełlądkie emaliowan: 


z kamieniem po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6 zir, 


Sygnety gładkie, emaliowane lub z kamieniem po złr. 2, 3, 4, 6 złr. 


Krzyżyki gładkie, emaliowane 


lub z kamieniem, po złr. 1.50, 2, 3 


złr. 


Bransoletki gładkie, emaliowane lub z kamieniem, po złr. 7, 9, 12, 15 złr. 


Szpinki do rękawów 


gładkie, emaliowane lub 


% kamieniem po złr. 2, 2.50, 3, 4. 


Broszki i kulczyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem po złr. 8, 15, 12, 18. 


Broszka lub kuiczyki same, połowę. 


Medaliony gładkie, po złr. 2, 3, 5, emaliowane !u) z kamieniem lub perłą, po zir. 3, 4,6. 


Łańcuszki do zegarkó 


dla'dam, po złr. 6, 10, 12, 15, 18. 
krótkie, po złr. 6, 8, 10, 12, 15. 
długie, po złr. 10, 12, 15, 18, 24. 


Srebrne lańcuszki w najpiękniejszym kształcie, długie, po złr. 6, 7, 8, 9; krótkie, po 


złr. 3, 4, 6, 8, 


Dłagie i krótkie łańcuszki do zegarka, z 14to karatowego złota, według wagi za da- 


kat po złr. 0,74 wyjawszy fason. 


Wszystki: ta kosztowaości są według najno- 


wszych paryzkich modeli wyrabiane. 


Wszystkie te kosztowności 


sa zaopatrzone cecha kontroli c. k. Urzedu probierczego w 


Wiedniu, — Równocześnie poleca mój skład najtańszych, najłepszych, regulowanych 


ANE genewskich i angielskich "GRĘ 
i ZEGACKOWY e Ii 


na których regniarny chód bezwarunkowo polegać można, a takowe Sprzedaję po na- 
stępujących Wè- nadzwyczaj tanich cecach "JEJ z rocznem zareczeniem. 


złote zegarki opatrzone są cecha kontroli c. k. urzędu próbierczego 


w Wiedniu, 


- - b- 


> a n t Me 
wa Przestroga. v% 
Od lat 35 najlepsze ma wzięcie, znane ze swych doskonałych przymiotów 


FRANCISZKA FERNOLENDTA 
wiedeńskie czernidło (szwarc) do obuwia bez witryolu. 


W skutek uznanej doskonałości rzeczonego przedmiotu w Sraju i zagranicą 
znalazło się niestety kilku ludzi (mój naprzykład były zawiadowca, chcący uchodzić 
za siostrzeńca, Fr. Fernolendta) którzy się chea cudzą zasługą szczycić, I pod zna- 
kiem „Wiener Stiefel-Glanz wiohse* iz podrobjona winietą usiłują rozszerzać wyrób lichy. 

Dla tego oznajmiam ja 

Szczepan Fernolendt, 

prowadzący jeszcze za Życia mego Btryją przez lat 22 fabrykę imauipulację, iż jestem 
jedynym prawnym spadkobiercą mego ś. p. stryja Franciszka Fernolendt, i źe jako 
taki, posiadam jedynie i wyłącznie tajemnięę drogocenuą, wyrabiania doskonałego 
wiedeńskiego szuwaksu, który nigdy nie zasych%, lecz prócz znanej Swej doskona- 
łości, ntrzymuje się nawet przez 4 lub 5 lat zawsze równie świeżo. Przestrzegam 
zatem Szanowną Publiczność i pp. kupców ponownie, nżaby nie dawali się oszuki- 
wać podrabiaczom, ich złym towarem, psującym skórę. 

Moja sądownie Śrołokółówada firma brzmi, 2306 24—44 

Szczepan Fernolendt, synowiec Franciszka KFernolendta. 

Fabryka moja znajduje się: Wien, Landstrasse Hauptstrasse nr. 74. 

Skład towarów z mojej fabryki dawniej Grinergasse nr. 8 obecnie: Stadt‘ 
Schułerstrasse nr. 21. Wiedeń d. 1. sierpnia 1867. Szczepan Fernolendt. 
ZE 


L. 1302 


Obwieszczenie. 


BANK 


W celu wydzierżawienia dodatków ko- 
munalnych 100%, od napojów gorzałczanych, 
750/, od piwa, tudzież 3 centów od garnca 
okowity, jako dodatku na utrzymanie szko- 
ły panieńskiej przeznaczonego na lat trzy 
j. na czas od 1. Stycznia 1868 do końca 
grudnia 1870, odbędzie się w Zwierzchno - 
Ści gminnej publiczna licytacja dnia 12. li- 
stopada 1867, a gdyby na tym dniu wy- 
dzierżawienie nie przyszło do skutku, w 
nastepujących dwóch terminach: dnią 2 . i 
2/. listopada 186% r. Jeśli do dnia termi- 
nu pierwszego, kontrak o opłatę propina- 
cyjną z funduszem religijnym zostanie z3- 
wartym, to połączą sie wszystkie opłaty w 
jeden przedmiot dzierżawny. 

Ceny wywoławcze czynszu rocznego 
wynoszą od dodatków komunalnych 7674 
gułdenów, od opłaty propinacyjnej 1054 gul- 
denów a. W., z których 10%, jako wadium 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć należy. 

Warunki dzierżawne mogą być w biu- 
rze naczelnictwa gminy w godzinach urzę- 
dowych odczytane. 2674 1—3 


Zwierchność gminy miasta 
Żółkwi dnia 25. października 1867. 


mt 
4 
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Ces. król. Uprz. galicyjski akcyjny 


Srebrne zegarki cylindrowe o 4 rubinach . . 10 zir. 
a h z obwódką złota , odskakujace . 13 do 14 _ 
» » z podwójną kopertą . ` i $ . ł5 „ N, 
m h ze szkłem kryształowem å - : i 10 „ 18 _ 

2 3 ankrowe o 15. rubinach : - . 16 „ 19 
Srebrne ankry o 15. rubinach z podwójną koperta . ° : 19 23 | 
5 „ ze szkłem kryształowem o 15. rubinach . 19 a 25 = 
P „ wojskowe z podwójną kopertą , . . . 28 „ 30 . 

A remontoirs ze szkłem kryształowem . - A 20 „ 30 
Złote nr. 8, zegarki cylindrowe o 8 rubinach . s 30 , 33 i 
* Złote cylindry ze złotą kopertą wewnętrzną, > J : 82 , 38 , 
Złote damskie zegarki z 4 i Sma rubinami, /, , . 38 , 30 , 
Złote damskie zegarki emaliowane, . , í . 341 „ 36 , 
Złote damskie zegarki z podwójną kopertą |. * i , 45 „ 48 , 
Złote damskie zegarki ze złotą kopertą wewa., z diamentami 45 „ 48 , 
Złote ankrowe zegarki 215 rnbinami, i . 45 „ 65 , 

Złote ankrowe zegarki ze złotą kopertą wewnętrzną, . 40 , 60 
Złote damskie ankrowe zegarki z podwójuą kopertą 35 „, 60 f 
Złote remontoirs. A 4 ` - . . . 40 „ 100 » 
Złote z podwójną koperta a . . 3 . 120 „ 200 y 
Chronometry prawdziwe angielskie 130 „ 400 , 


Nie obciaęgniete zegarki od 2 złr, taniej za sztukę. 

= które nie powinny w żadnzm domu brakować, z zegarem DO 7 złr 
Budziki. bez zegaru 5 złr. ź 

Polecenia wykonywają się za nadesłaniem pieniędzy lnb pobraniem tychże pocztą. 


Przedmioty nieodpowiednie bez straty zamienia się. Za nadesłaniem lub pobraniem pieniędzń, 
wysyłają się okazy do wyboru, — za nie zatrzymany towar, złożona kwota zwraca się, Wielkie po- 


| wodzenie, którego doznaje mój handel w tak krótkim czasie, daje mi możność opuszcze- 


nia 5:procentowego zniżenia tym, którzy gotówką płacą. 2503 1; —? 


Qd:przedający otrzymają dalsze ułatwienia, 


Filip Fromm, Hoher Markt nr, 11 w Wiedniu. 


HIPOTECZNY 


wydawać będzie od dnia £. listopada r. b. 


18% ENACJE BAG 
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Z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacy 
kasowych w obiegu będących śą 
od 8'|:,», procent 4 

od 4, r 


Lwów dnia 23, października. 
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Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kornela Pillera. 


Wrydawca: Witalis W. Smochowski. 
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